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Wyprotfutawalsmy Danusia w Polsce
M A S Z Y N Ę  O K R Ę T O W Ą

KATOWICE (PAP)- — W Zakładach Budowy Maszyn 
odbyła się uroczystość przekazania-pierwszej wyprodukowa 
nej w Polsce parowej maszyny okrętowej. Przeznaczona 
ona jest dla polskiego rudowęglowca „SoIdek“. Wyprodu- 
wana maszyna posiada moc 1.300 KM i waży 35 ton.

10 marcu przekazana zostanie Sto 
czni w Gdyni druga maszyna, znaj­
dująca się już w montażu, a przezna 
czona dla drugiego rudowęglowca 
„Jedność Robotnicza*'

W okresie przedwojennym czyn'o 
nę już były u nas próby budowy 
rnaszyoy okrętowej. Próby trwały 3 
leta, jednak maszyny nie wyprodu­
kowano. Plan produkcyjny huty na 
rok 1948 nie obejmował budowy 
maszyny okrętowej. Została ona wy 
budowana poza planem, jak rów­
nież szereg maszyn ogólnej warto-

Czy rew izja  
g r a n i c y

h o l e n d e r s k o -
niemieckie j?

PRAGA (PAP). — Agencja Te 
lepress podaje wiadomość, wycho 
dzącego w Duessoldorfie dzienni­
ka „Industrie Kurier", stwierdza 
jącą, że między przedstawiciela­
mi Anglii, Stanów Zjednoczo­
nych, Niemiec Zachodnich i Ho­
landii odbyły się tajne rozmowy 
w sprawie rewizji granicy ho­
lendersko - niemieckiej. Rozmo­
wy te — jak stwierdza agencja 
Telepress — zakończyły się poro­
zumieniem zgodnie z którym Ho 
landia otrzyma niewielką część 
niemieckiego obszaru pogranicz­
nego. Na obszarze tym znajdują 
się źródła naftowe.

Wiadomość dziennika „Indu­
strie Kurier" nie była zdemento­
wana, ani przez władze anąlo- 
amer-kańskie, ani przez Holen­
drów.

----- O -----

TAPĆfA I Kł^T^E
w ateńskim rządzie
G r e c j i

PARYŻ (PAP). Agencj a; Fran­
ce Presse donosi z Aten o zaostrzę 
niu się tarć i kłótni w tamtej­
szych kołach politycznych. Pre­
mier Sofulis zagroził dymisją ca­
łego rządu, jeśli do 30 stycznia 
pozostali członkowie gabinetu, % 
szczególnie Tsaldaris nie zgodzą 
się na rozszerzenie składu obecne 
go rządu. Natomiast jeden z hrzy 
wódców opozycji Venizelos Wypo 
wiedział się zdecydowanie Prze­
ciwko jakiemukolwiek kompromi 
sowi z Tsaldarisem.

Wskutek trwania kryzysu v  ło 
nie rządu Sofulis zamierza zyró- 
cić się do króla Pawła z prośbą o 
dalsze przedłużenie o miesiąc wa 
kacii parlamentarnych. Prządw- 
ko temu projektowi wystąpiła 
jednak znaczna część posłów dzię 
ki którvm obecny reżim koalicyj­
ny monarchistów i liberałów zdo 
lał utrzymać się nrzy władzy.

Komentując anglo - amerukań 
skie wysiłki utworzenia nowego 
monarcho - faszystowskiego ga­
binetu radiostacja Wolnej GrecM 
stwierdza, że nowy rząd ukaże 
sie wkrótce tak samo bezużytecz 
nv lak obecny.

ści 6 i pół miliona zł przedwojen­
nych, które załoga huty wyprodu­
kowała w okresie Czynu Kongre­
sowego.

Konstruktorem pierwszej maszy­
ny okrętowej jest prof. Polak z Po­
litechniki Gdańskiej. Wprowadził 
on w maszynie szereg zmian w sy­
stemie sterowania. Prof. Polak przy 
stąpił do konstruowania nowej więk 
szej okrętowej maszyny parowej, 
połączonej z turhiną o specjalnej 
mocy.

Przemawiający przy przekazań u 
maszyny przedstawiciel Towarzy­
stwa Ubezpieczeniowego „Lloyd Re 
gister'* inż. Trancher wyraził swój 
podziw dla przemysłu polskiego, któ 
ry m'mo zniszczeń zdołał wyprodu­
kować już w 3-citn roku po wojnie 
pierwszą maszynę okrętową.

Główny monter Czyba Stefan, 
pracujący w hude już 37 lat powie 
dział: „Jeszcze takiego zapału wśród 
robotników nie widziałem. Powie­
dzieliśmy sobie — nie możemy za­
wieść nadziei. Współzawodnictwo 
między załogą zrobiło swoje. Dzi­
siaj zrozumiałem, że dla pokkiego 
robotnika nie ma rzeczy niemożli­
wych".

Dzięki wspólnej pracy całej zMo 
gi, zanotował przemysł polski nowe 
osiągniecie, które uniezależnia stocz 
nie polskie od zakupów maszyn okrę 
towych na rynkach zagranicznych.

Zjednoczenie
rumuńskich organfz»cfi

młodzieżowych
BUKARESZT (PAP). — Ko 

mitet Centralny Rumuńskiej 
Partii Robotniczej na plenar­
nym ptosiedzeniu powziął re­
zolucję w sprawie utworzenia 
jednolitej organizacji mło­
dzieżowej, która objąć ma 
młhdzieź robotniczą i chłop 
ską Rumun®. Nowa 'argani 
zacia młodzieżowa — jak 
podkreśla rezolucja — ma 
być organizac ją klasową i wy 
chowywać swych członków 
w duchu marksizmu-leniniz- 
mu.

BUCH STATKÓW W PORTACH POLSKICH

Załoga cukrowni w Zdunach
wzywa do współzawodnictwa 
wszystkie cukrownie w Polsce

„My członkowie Koln Polskiej Zjednoczonej Partii Roboł- 
nlczej przy Cukrowni w Zdunach, chcąc przyczynić się do 
wzmocnienia i odbudowy naszego państwa uchwalamy:

Międzykampanijny remont ukończyć na dzień 1 sierpnia 
1949 r. Jednocześnie zwracamy się do wszystkich cukrowni w 
Polsce o przystąpienie w tym kierunku do współzawodnictwa 
z naszą cukrownią. Przez zrealizowanie tego zadania przyczy 
nlmy się do szybszej odbudowy naszego przemysłu ł polepszę* 
nla bytu klasy pracującej'4-

F rancusk ie  m asy p racu jące
domaiata s ę sodw;2 ii płeć
PARYŻ (PAP). — Problem płac i 

cen we Francji nabiera znów palą­
cej aktualności w związku z nowy­
mi ciężarami podatkcwymi, uchwa 
lonymi w ramach budżetu na rok 
1949. Podwyższenie podatków po­
średnich grozi nową falą zwyżko­
wą, pociągającą w konsekwencji 
dalsze obniżenie zdolności nabyw­
czej mas pracujących. Pracodawcy

UWmMmn da otoaonfrii oddziałów
kuómintan«owskich

HONG KONG (TELEPRESSl. 
Radio demokratycznych Chin 
transmitowało ostatnie ostrzeże 
nie generała Armii Ludowej, 
Lin Piaictsa, do otoczonych od­
działów kuomintangowskich w 
północnych Chinach, aby pod­
dały się dobrowolnie, celem zapo 
bieżenia n;epotrzebnvm stTatom 
w ludziach i materiale.

W orędziu swoim, w spom ni 
ny geneTał oddziałów demokra­

tycznych oświadczył, że północ 
ne Chiny oczyszczone będą z e- 
lementów knomintangowskich 
już w niedługim czasie.

Jednocześnie artyleria Armii 
Ludowej 'otworzyła ogień na lot 
niska Tien-Tsinu tak, że n'e mo 
gły już tam lądować żadne sa­
moloty, które dotychczas orzv 
woziły ma*eriały wojenne dla 
garnizonu kuomintangowskiego 
w tym mieście.

Tak brżmt rezolucja uchwalona 
przez organizację PZPR Cukrowni 
w Zdunach. Uchwała zostaje wpro 
wadzona w  czyn. Współzawodnic­
two rozpoczęło się.

Z dotychczasowych obliczeń wy­
nika, że Zduny mogą reflektować 
na zdobycie pierwszego miejsca. Ma 
ją one już na swoim koncie 275 pkt.

Cukrownie lubelskie mające za 
sebą chlubne tradycje współzaiwod* 
nietwa i Czynu Kongresowego poi 
dejmą bez wątpienia wyzwanie za* 
logi cukrowni w  Zdunach.

żądają 25 proc. podwyżki cen. W 
tych warunkach wszystkie centrale 
związkowe domagają się zgodnie 
podwyższenia płac. Force Ouvriere, 
chrześcijańskie związki zawodowe 
i Generalna Konfederacja kadr zmu 
szone zostały pod naciskiem dołów 
związkowych wystąpić w tej spra­
wie z prośbą o przyjęcie przez pre- j jy j  P |?fp{  C Z0riV O It¥lll 

Centrale te doma

P e r r » n ?^  2 . d a n o w a ,

mtera Queu lle'a. 
gają się podwyżki płac o 23 proc. 
Jak wiadomo, żądanie podwyżki płac 
zostało już od dawna sformułowane 
przez CGT.

Z żądaniem podwyżki płac wystę 
pują liczne organizacje zawodowe 
i gminne w całym kraju.

Dysproporcja między płacami i ce 
nami stała się tak jaskrawa, że na­
wet skrajnie reakcyjna „Aurorę" 
zmuszona Jest przyznać: „Z winy 
rządu rewizja płac stała się nleu- 
n !kniona“.

Krajowy komitet cen rozpoczął 
obrady nad problemem płac i cen. 
W komitecie tym, posiadającym g’os 
doradczy — zasiadają przedstawi­
ciele organizacji pracujących i pra 
codawców.

Statut okupacyjny czy traktat ookoiowi?
W alter Lippman o tworzeniu rządu Niem iec Zach.

BERLIN (PAP). — Niemiecka 
prasa prawicowa uparcie prze­
milcza wszelkie wystąpienia, 
krvtykuj'ące ideę statutu okupa 
cyjnego i domagające się za war 
cia traktatu pokojowego z N'em 
cami. Dzienniki w zachodnich 
sektorach Berlina bojkotu ią w 
szczególności ostatni artykuł 
wybitnego dziennikarza amery­
kańskiego Lionmana, który przy 
zna je, że przygotowywany przez 
mocarstwa zachrdnte statut o- 
kunacvlnv będzie stanowił „kon 
stvfucję“ dla Niemiec Zachod­
nich.

„Gdy ludność Niemiec Zachód 
nich otrzyma ten statut okupa­
cyjny — oświadcza Lippman — 
przekona «ię, że „w warunkach

okupacji wojskowej nie może 
istnieć swoja własna administra 
cja demokratyczna, ponieważ 
cała władza należy do zwycięz­
ców".

„Główną troską zachodnio - 
niemieckich polityków — pisze 
dalej Linnman — którzy wej­
dą w skład separatystycznego 
rządu zachodnio - niemieckiego 
będzie wyszukiwanie argumen­
tów, które by przekonały lud­
ność, iż nie są oni zdrajcami 
Lecz w oczach większości Niem 
ców rząd senaratvstvcznv nie 
bedzie rządem legalnym i nie bę 
dizie sie cieszył autorytetem mo­
ralnym".

Dziennik „Neues Deutschland" 
stwierdza, że Lippman w swym

artykule poruszył zasadniczy 
punkt zagadnienia niemieckie­
go: statut okupacyjny ,czy trak 
tat pokojowy z Niemcami?

Siły demokratyczne w całym 
kraju — pisze na zakończenie 
„Neues Deutschland —- pragną 
jak najszybszego zawarcia trak 
tatu pokojowego i wycofania 
następnie wojsk okupacyjnych 
ze wszystkich stref. Tego rodza­
ju uregulowanie sprawy Nie­
miec jest jedynie słusznym. Od 
powiada ono również porozu­
mieniu wielkich mocarstw w .Tal 
cie i Poczdamie zgodnie z któ­
rym, Niemcy winny stanowić 
jedniość ekonomiczna i ooiitycz 
ną.

MOSKWA (PAP). Na Płaci*
Czerwonym w Moskwie za Marf 
zoleum T.eńina odsłonięty zo> 
stał obok pomników Kalinina^ 
Dzierżyńskiegioi, Swierdłowa i| 
F ru n ze—pomnik Andrzeja ŻdaJ 
nowa.

Postument z popiersiem Żda 
nowa wyrzeźbionym w czarnym 
granicie spoczywa na płycie, na 
której wyryty został napis: „26. 
II. 1896 r. — 31- VIII. 1948 r, 
Andrzej Aleksandrowicz Żda- 
now“.

Pomnik wykonany został 
przez artystę Merkurowa, laure 
ata premii stalinowskiej.

Milion chłopów
n ?  kt* a a ro P C ^ fJ W Y C i?

MOSKWA (PAP). W okresie 
z'mowym na terenie całej Ukraj 
ny działa olbrzymia sieć kur­
sów agronomicznych i szkół Mi 
czurinowskich, do których uczę 
szcza ponad 1 milion kołchoźni 
ków i kołchoźnic ukraińskich.

Wykładowcami są wybitni 
specjaliści w dziedzinie agrono­
mii oraz znani praktycy, bohatej 
rowie pracy socjalistycznej.

------o ----

snawin m l i u i
nad p ustyn ią  N egev

LONDYN (PAP). Agencja Ren 
tera poda je oświadczenie złożo­
ne w Tel Av>vie przez rzecznika 
Izraela o strąceniu w piątek 
dwóch myśliwców brytyjskich 
w czasie lotu wywiadowczego 
nad pustynią Negev- Jeden * 
oficerów RAF został wzięty do 
niewoli.
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Zadania organizacji partyjnych 
w związku z nowymi układami zbiorowymi
(Wywiad z zast. kier. wydz. ekonom. KC PZPR tow. Blinowskim)

Zastępca kierownika wydziału ekonomicznego KC PZPR tow. pos. 
Biinowski w rozmowie z naszym korespondentem wypowiedział szereg 
uwag o zadaniach organizacji partyjnych w związku z dokonaną re­
formą płac.

młodzieżo-Wprowadzenie nowego systemu 
plac — oświadczył tow. Biinowski 
— powinno się stać dla całej naszej 
Partii punktem wyjścia dla wielkiej 
kampanii politycznej, dla mobiliza­
cji jak najszerszych mas robotni­
czych wokół Partii, dla uaktywnie­
nia w zakładach pracy wszystkich 
masowych organizacji społecznych,

H a  r o * r q * n Qs i e

Hitlerowcy 
w rozjazdach

W latach 1940 — 45 dr Werner 
von Knorre był kierownikiem Nie 
mieckiego Biura Informacyjnego 
w Sztokholmie. Opinia szwedzka 
nie miała dwóch zdań co do za­
patrywań dr von Knorre, ani też 
co do jego działalności. Wszyst­
kim było wiadomo, że von Knorre 
jest entuzjastą reżimu hitlerowskie 
go i gorliwym szpiegiem niemiec­
kiej machiny wojennej. Jakie tei 
było zdziwienie, kiedy ostatnio 
przybył do Sztokholmu ten sam dr 
Knorre ,leoz już „zdenacyfikowa- 
ny“ j w charakterze oficjalnego 
przedstawiciela Biizonid z błogo­
sławieństwa swych nowych a mery 
kańskich protektorów.

Von Knorre nie jest jedynym hi 
tlerowcem ,który godroie reprezen 
tuje Niemcy hitlerowskie poza gra 
nioamii Bizom®. Do Madrytu wyje 
chał generał Sperrle były dowódca 
faszystowskich eskadr lotniczych 
w Hiszpanii. Obecnie generał Sperr 
le został zaproszony praez Fran­
co dla przeprowadzenia tam reor 
ganizacji lotnictwa.

Innym generałem, który wybi* 
ra się w podróż zagraniczną, jest 
generał ron Falkenhansen, były 
dowódca wojsk niemieckich j na­
miestnik hitlerowski w Belgii. Ba 
wiący w zachodnich Niemczech 
sekretarz marszałka Czang-Kai- 
Szeka oświadczył,' że „vom Falken 
hausem będzie w Chinach w każdej 
chwili mile widziany'1. Generał ma 

już odpowiednie doświadczenie 
w Chinach, był bowiem doradcą 
wojskowym Czang-Kai-Szeka do 
roku' 1937, kiedy odwołany został 
z Chjn przez rząd Hitlera.

Masowo wyjeżdżają hitlerowcy 
do Framcji, krajów arabskich i 
Holandii. *

We Francji zaciągają się do 
Legi; Cudzoziemskiej, a następnie 
wyjeżdżają na front do Imdochin; 
W krajach arabskich hitlerowcy 
przeważnie znajdują zatrudnienie 
jako fachowcy wojskowi, wprost 
w armii lub też w przemyśle wo­
jennym jak pp. w Egipcie. Z Ho 
landij zostają wysiani jako ąpecja 
liści do kierowania „akcją policyj­
ną" w Indonezji. W każdym wy­
padku znajdują pracodawców, k*ó 
ryeh metody działania nie daleko 
odbiegają od wzorów hitlerow­
skich.

Ceny soli

związkowych, kobiecych 
wych.

Pierwszym zadaniem podstawo 
wych organizacji partyjnych jest 
jak’ najdokładniejsze zapoznanie 
wszystkich bez wyjątku człon­
ków Partii w zakładach pracy z 
ogólnymi podstawami reformy i 
ze szczegółowymi zasadami nowe 
go układu zbiorowego dla danej 
gałęzi przemysłu, dla danego za­
kładu. Trzeba bowiem, aby każ­
dy towarzysz partyjny mógł nie 
tylko sam zrozumieć istotę doko­
nanych zmian, ale również wy­
tłumaczyć każdemu robotnikowi, 
każdemu współtowarzyszowi pra­
cy znaczenie tych zmian.
Ażeby wszystkich członków Par­

tii zapoznać dokładnie z tą  sprawą 
trzeba gruntownie omówić nowy 
układ zbiorowy dla danej gałęzi1 
przemysłu i dla danego zakładu pra 
cy na zebraniach partyjnych.

Tego jednak nie wystarczy. Trze 
ba bowiem szczegółowo zapoznać z 
nowym układem zbiorowym każde­
go robotnika. W tym celu organiza­
cja partyjna wespół z radą zakłada 
wą musi zorganizować zebrania od 
działowe lub zmianowe wszystkich 
zatrudnionych. Wszyscy towarzysze 
partyjni muszą brać aktywny udział 
w zebraniach, na których robotnicy 
będą omawiać tę sprawę. Zadaniem 
organizacji partyjnej jest dopilno­
wanie, aby dyrekcja i rada zakłado 
wa szczegółowo i dokładnie infor­
mowała ogół pracowników o no­
wym układzie zbiorowym, aby umia 
ły odpowiadać na wszelkie pytania 
robotników i wyjaśniać wszelkie 
wątpliwości.

Niezmiernie ważnym zadaniem or 
ganizacji partyjnych jest czuwanie 
nad prawidłową realizacją reformy 
płac. Musimy zapobiegać wszelkim 
próbom wykoszlawienia nowego sy 
stemu. Szczególnie ważnym obowiąz 
kłem organizacji partyjnych jest do 
pilnowanie pierwszej listy wypłat, 
sporządzonej zgodnie z nową umo­
wą zbiorową. W tym celu komitet 
lub koło partyjne, w zakładzie pra­
cy winny dopilnować, aby pierwsza 
lista wypłat według nowego syste­
mu została sporządzona co najmniej 
na kilka dni naprzód przed termi­
nem wypłaty. Organizacja partyjna 
powinna szczegółowo zapoznać się 
z tą listą. Jeśli mimo prawidłowe­
go zastosowania układu okaże się, 
że może dojść do wypaczenia zało­
żeń reformy i danego układu zbio­
rowego, organizacje partyjne powin 
ny niezwłocznie o tym zasygnalizo­
wać wyżej stojącym władzom par­
tyjnym.

Rzecz jasna, że organizacje par­
tyjne zachowując pod tym wzglę­
dem pełną czujność, powinny dzia­
łać rozważnie, nie wyolbrzymiając 
pojedynczych wypadków. Może się 
bowiem zdarzyć, że pojedyncze, nie 
słusznie dawniej wygórowane zarób 
ki ulegną pewnemu obniżeniu w  ra 
mach nowego systemu płac. Trzeba 
więc, aby działacze partyjni mogli 
odróżnić nieuzasadnione żale od słu 
sznych skarg liczniejszych grup pra 
cowniczych i wyciągać z tego nale­
żyte wnioski.

Dalszym i bardzo ważnym zada­
niem organizacji partyjnych jest sta 
nowcze przeciwdziałanie kreciej ro 
bodę wrogich klasowo elementów, 
które mogą usiłować na grunde re­
formy płac przez fałszywe pogłoski 
budzić niepokój i fermenty, zakłó­
cać spokojną pracę naszej klasy ro­
botniczej. Tej szeptanej propagan­
dzie elementów reakcyjnych powin 
niśmy jako Partia przeciwstawiać 
prawdę o nowym systemie płac, pra 
wdę, która polega przecież na tym, 
że nowe układy zbiorowe oznaczają 
wielkie osiągnięcia państwa ludowe 
go i klasy robotniczej, gdyż przy­
noszą przeciętną podwyżkę real­
nych płac o około 10 proci i stwa­
rzają grunt dla dalszego systema­
tycznego wzrostu płac na bazie 
wzrostu wydajności pracy.

Tak przedstawiają się najbliższe 
zadania organizacji partyjnych w 
związku z reformą płac — oświad­
czył na zakończenie tow. Blinoiwski. 
Sprawa ta — dodał — nie może jed 
nak być traktowana jako krótko­
trwała akcja, gdyż obowiązkiem pod 
Stawowych organizacji partyjnych 
w zakładach pracy jest stale czu­
wać nad prawidłowym wykona­
niem nowych układów zbiorowych 
i  ogólnych założeń przeprowadzonej 
reformy płac.

ZANIEPOKOJENIE H O LA N D II
reakcją  opinii św iatowej 
na w ydarzen ia  w Indonezj i
LONDYN (PAP). — Korespon­

dent Reutera donosi z Hagi, że w 
społeczeństwie holenderskim ob­
serwuje się coraz wyraźniej powa 
żne zaniepokojenie w związku z re 
akcją opinii światowej na holender 
skie działania wojenne w Indone 
zji. Podczas gdy prasa i politycy 
holenderscy jeszcze S tygodnie te 
mu popierali zbrojną akcję wojsk 
kolonialnych w Indonezji, to obec 
nie coraz częściej pojawiają się 
głosy, nawołujące rząd haski do

porozumienia z Republiką Indo­
nezyjską.

Szczególny wpływ na zmianę 
nastrojów w Holandii miała ak­
cja Indii zwołania konferencji 
azjatyckiej w sprawie Indonezji 
oraz zgoda Australii na udział w 
tej konferencji. Zarówno prasa 
socjalistyczna jak ł katolicka na­
zywa posunięcie Pandit Nehru 
w oprawie konferencji „niebez­
piecznym" i wykraczającym swyn 
znaczeniem poza archipelag Inch 
nezji.

Komuniści niemieccy protestują 
pmdwfco ochwatom konfsrencji londyńskimi
BERLIN (PAP). — Na posiedzę 

niu tzw. Rady Parlamentarnej W 
Bonn, przedstawiciel frakcji ko­
munistycznej Renner ostro zaata 
kował Radę za jej stanowisko wo 
bec uchwał konferencji londyń­
skiej w sprawie Zagłębia Ruhry.

Renner domagał się uchwale­
nia rezolucji, zgłoszonej przez 
Partię Komunistyczną. Rezolucja 
ta stwierdza, że uchwały konfe­
rencji londyńskiej stanowią po­
gwałcenie układu poczdamskiego,

gwarantującego jedność politycz­
ną i gospodarczą Niemiec. Jedne 
cześnie uniemożliwiają one odbu­
dowę gospodarki pokojowej Nie­
miec, wydając ją na łup rodzi­
mych i zachodnich rekinów kapi 
talistycznych. Rezolucja podkre­
śla w końcu, że jedyną gwaran­
cją' demokratyzacji i deihititary- 
zacji Niemiec jest znacjonalizo- 
wanie ceiitrów surowcowych w 
Zagłębiu Ruhry.

Z & z n a n i a  M e y f fw d h i
w  n r s f ę s i e  l u s ^ t a r a c o w n M w  „ i r t i t a S s ? ; * "

W dniu 8 bm. w dalszym ciągu
składali zeznania świadkowie od 
wodowi, którzy nic istotnego do

W . t a k m w .  m o n r q Ę n m ł * w . i » w € i i n i i M

Dwa wołnofti Grac i w e  Włoszech¢9
RZYM (PAP). — Włoski mini 

słer spraw wewnętrznych Scel- 
ba wydał zakaz urządzenia w 
niedzielę na terenie Włreh 
"„Dnia wolności Grecji.'*. Na 
dzień ten przewidziano m. in.

zebrania, na których miano 
przedstawić bohaterską walkę 
narodu greckiego przeciwko re­
żimowi i wojskom faszystow­
skim.

GDYNIA (PAP). — Do portu 
gdyńskiego wpłynął statek szwe 
dzki „Hoeken" z ładunkiem drób 
nicy, pochodzącej z Kanady.

Wśród drobnicy znajduje się m. 
in. transport 612 kg streptomy­
cyny, co stanowi przeszło 12.000 
ampułek.

sprawy nie wnieśli. Po zezna­
niach świadków sąd wysłuchał ze 
znań płk. Rzepeckiego, którego 
powołano w charakterze biegłe­
go. Biegły oświadcza, że do wśpół 
pracowników NKW organizacja 
AK od samego początku ustosun­
kowała się negatywnie i stosu­
nek ten nigdy nie uległ żądanie-

Po przerwie zeznawali w cha­
rakterze rzeczoznawców wiceprze 
Wcdniczący Zw. Bojowników ; 
Faszyzmem i najeźdźcą hitlerow­
skim o Niepodległość i Demokra­
cję płk. Józef Sęk - Malicki. Bie­
gły literat Stanisław Ryszard Da 
bfowolski charakteryzuje literac 
ką ..wartość" „Fali" i innych wy 
dawnictw niemieckich. W charak 
terze biegłego zeznawał również 
artysta malarz prof. Janusz Po- 
dowski.

Po zeznaniach biegłych sąd za­
sądził przerwę do 10 bm.

..........................................................................................................................nmiiimim lllL

CMC f  €S ĘMJ ĘSSMJBB
(z ostatniego numeru „Mowa Borba“) |

Obecnie w sześć miesięcy po ukazaniu się historycznej rezolucji 
biura informacyjnego, w Jugosławii można zaobserwować w pełni 
skutki antynarodowęj polityki THo I jego zauszników, którzy słrąca- 
ją stopniowo ten kraj na dno nędzy 1 upadku.

WARSZAWA (PAP). — Monopol 
Solny komunikuje, że cena soli ja­
dalnej od 31 grudnia 1948 r. zosta­
ła ustalona w  następującej wysoko 
ści: warzona 20 zł, biała kamienna 
15 zł i  szara 7 zł za 1 kg w  detalu; 
rabaty wynoszą od 1 kg; 1 zł dla 
hurtowników i 2 zł dla detalisty od 
wszystkich gatunków soli jadalnej 
zarówno białej jak i szarej.

Składy monopolowe oraz powdato 
we hurtownie posiadają zapasy soli 
wystarczające do całkowitego zaspo 
kojenia zapotrzebowania rynku na 
Sól. Notowany zaś w niektórych 
sklepach detalicznych brak soli na­
leży przypisać wyłącznie niezarad­
ności kierownictwa tych sklepów 
łub niewłaściwie przez nie pojmo­
wanej roli, jaką sklepy te spełniać 
winny w  zakresie dystrybucji pro­
duktów. Objawy te, jako szkodliwe 
idla szerokich rzesz konsumentów, 
feędą tępione przez odoowiednie or- 
(Meaajsaństwowe.
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Ostatni numer wydawanego w 
Pradze tygodnika „Nowa Borba", 
przynosi szereg ciekawych faktów, 
ilustrujących trudną sytuację, w 
jakiej znalazły się obecnie jugo­
słowiańskie masy ludiswe.

Na przestrzeni ostatnich miesię­
cy — pisze „Nowa Borba" — da 
je się zauważyć -Stały spadek 'pro­
dukcji tak pod względem jakościo 
wyra, jak j ilościowym. Jedną z 
przyczyn tego stanu rzeczy jest 
spadek wydajności pracy wskutek 
pogarszających sję warunków ży­
ciowych robotników. Robotnicy 
żle odżywiani, wyczerpani fizycz­
nie nie osiągają już dawnych wy­
ników w pracy. W fabrykach, ko­
palniach, w hutach i innych war 
satataeh pracy panuje nastrój znie 
chęcenia i apatii. Ostatnio zaob- 1 
serwowano nawet zjawisko maso­
wej ucieczki robotników z pracy.

Również na innych odcinkach 
życia gospodarczego Jugosławii sy 
tuacja przedstawia się nieJepiej. 
Komunikacja coraz bardziej szwan 
kuje. Zaopatrzenie miast w żyw­
ność i inne artykuły konsumryjne 
jest niedostateczne, drożyzna stale 
wzrasta. Przydziały ulegają cią­
głej redukcji.

Sytuację wykorzystuje bogaty 
chłop, który nieskrępowany żad­
nymi ograniczeitiami, wykorzvstu_ 
■ła.iac U. aala -robocza, na wsi .j

kuluje żywnością na rynkach miej 
sklch, bogacąc się jeszcze bar­
dziej.

W obliczu wzrastających trud­
ności, oraz masowego odpływu sil 
roboczych, prasa Tito, do niedaw 
na rozpisująca się na temat „gigan 
tycznych planów gospodarczych" 
miusimła „spuścić z tonu" i wstyd li 
wie się przyznać, że „zachodzi obn 
wa, iż pierwotne plany produkcyj­
ne nie zostaną wykonane".

Ale zamiast przyznać się do błę 
dów, dzisiejsi władcy Jugosławii 
postanowili kontynuować swą za­
bójczą dla kraju politykę gospodar 
czą. Rząd THo powołał do życia 
specjalny aparat policyjny, pod 
postacią „Rad Pracy" którego za­
danie polega na przymusowym 
werbowaniu sił roboczych.

Wyniki działalności tej instytu­
cji nie są świetne. Jak podaje pra 
sa łitowska na terenie Serbii zdo­
łano zwerbować tylko 57,5% po­
trzebnej ilości robotników. W Sb 
wenij d Macedonii sytuacja przed 
stawia się nielepiej. Z tej liczby 
zazwyczaj znaczna część robotni­
ków ucieka po przybyciu na miej 
sce pracy. Charakterystyczny jest 
wypadek, jaki miał miejsce w Osje 
ku w Chorwacji, gdzie aa zwerbe 
wianych 606 robotników zdołano 
utrzymać przy pjacy tylko 77, W

kopalni Bor plan werbowania sił 
roboczych został wykonany w 10%, 
w Trepczy — 40%.

Nierealność planowania w pełni 
ujawniła się w dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego. Według 
oficjalnych danych na przewidy ra 
nych w tym roku 4.000 domów 
spółdzielczych, 'wybudowano zaled 
wie 229. Przyczyną tego okazał się 
zarówno brak rąk roboczych, jak j 
brak materiałów budowlanych, 
których produkcja całkowicie za­
wiodła. Również jakość robót 
przedstawia się tragicznie. Z po­
wodu braku wapna w Macedonii 
używano gliny, zamiast cegły, po­
sługiwano się materiałami zastęp­
czymi.

Tak przedstawiają się nagie fak 
ty, których nie może ukryć nawet 
oficjalna prasa titow-ska. O ile po 
czątkowo grupa Tito starała się 
karmić naród planami { perspek­
tywami na przyszłość, przemilcza 
jąc aktualne trudności, o tyle o- 
becnie władcy Jugosławią zaczyna­
ją przyznawać się do niepowodze­
nia ich planów. Sam Ti'to na dru­
gim kongresie KP Chorwacji mu­
siał przyznać, że polityka gospo­
darcza rządu zawiodła.

„Rozpoczęliśmy budowę na­
szą — powiedział — na bardzo 
szerokiej platformie, przybra­
ła ona zbyt wielkie rozmiary, 
musimy obecnie poprzestać na 
tymi, co najważniejsze". 

-Spychając kraj w objęcia inspe- 
KlHmnu, ąwanitnrnicaa-fciik# J£lto

stara się usprawiedliwić w oczach 
optfti;, rzucając oszczerstwa na 
Związek Radziecki i kroje d e m o ­
kracji ludowej, stwarzając coraz to 
nony „teorie", mające udowodnić, 
że Jugosławia potrafi zbudować su 
cjalizm ,bez pomocy Związku Ra­
dzieckiego i w oparciu o... Amery­
kę. Ostatnio Dzilas, szef propogan* 
dy tżtowskiej zapędził «!ę w swej 
gorliwości tak dalece, że oświad­
czył dosłownie co następuje:

„Zagadnienie jugosławiańskje 
jest tak specyficzne,' iż impetu 
listom opłaci się nawet poma­
gać gospodarczo Jugoslawjj nie 
tylko w budowie socjaliz.inu, ale 
nawet i komunizmu**...

Wszystkie te karkołomne oświa t 
czenta j „teorie" nie mogą oczy­
wiście przesłonić opłakanej rzeczy 
wiato ści jugosłowiańskiej, która 
dobitnie wskazuje na rolę, jaką 
ode^-ała klika Tito w zahamowa­
niu yostępu w tym kraju. Sam Ti­
to w przemówieniu do górnjków w 
Borze musiał przyznać, że rząd ju 
gosUwiański „musi obecnie po róż 
nych krajach szukać i drożej pła­
cić za towary, które otrzymywała 
my od naszych sprzymierzeńców". 
Przyznał więc. że klika titowsk i 
przekształca Jugosławię w teren 
eksploatacji kapitału zagraniczne 
go. Bo tego doprowadziła kraj po 
Utyka Tato, który oderwał go od 
obozu krajów demokratycznych i 
rzucił go ,na pastwę imperializmu 
szialo -  amerykańskiego.

Ii. S.

Si
I
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współzawodnictwa pracy
Walne zebranie wyborcze Zw. Zaw. Samorządowców

Wczorajsze walne zebranie, 
< *Y)reso naczelnym zadaniem 

■i, v wybór nowych władz związ 
ko- -Ych, odbyło się w sali MRN.

/osadnicza różnica pomiędzy 
zebrr.niem wyborczym z 1947 r-, 
a wczorajszym polegała na tym, 
że teraz przeprowadzono wybo­
ry <Io władz wspólnych dla mia­
sta i powiatu Lublin. Sala MRN 
mieściła zetem wczoraj również 
członków Związku z terenu po­
wiatu. Pomimo, że na zebranie 
stawili się nie wszyscy, ogólna 
ilość zebranych sięgała 1500 o- 
sób.

Zebraniu przewodniczył tow. 
Czapski. W prezydium zasiedli: 
przybyły z Warszawy delegat 
Zarządu Głównego ob. Rybar- 
ozvk, przedstawiciel PZPR tow. 
Bolimowski, przedstawiciel OP 
7Z tow. Bogusławski, prezes 
Zarządu Okręgu towarzysz 
S^dto oraz przedstawiciele MKS, 
Wvdziału Gospodarczego ZM i 
Zmhi. Zanim przystąpiono do 
głównego punktu /"brania — 
wyboru nowych władz -— wygi o 
szone zostały dwa referaty, po 
przedrone powitaniem przedsta 
wicieli Partii i gości oraz cdczy 
taniem protokółu z ostatniego 
walnego zebrania- Referat ideo 
logiczny wygłosił tow. Bojanow 
ski. Po nawiązaniu do Kongresu 
Jedności i sprecyzowaniu jego 
najważniejszych uchwał, tow. 
Bolanorwski podkreślił olbrzy­
mie osiągnięcia ldasv robotni­
czej i wskazał na wielkie pole 
do działania, otwierające się 
przez Zw. Zawodowymi na eta-

Na RTPD
Koło Ligi Kobiet przy wlęzfe- 

niu na Zamku — 3.500 zł.

Pokąd dziś idziemy
ry y -to o ^ y w ywT^yWMnflOOOOOCCOOOOOOOOOOPOP^OOOO

K I N A
APOLLO: „Pleśń tajgi*'

g. 15. 17.30 I 20. ;
W niedz, i święta pocz. 12.30

BAŁTYK: „W pogoni za mężem" 
g. 15, 17, 19.

RIALTO: „Nauczycielka wiejska" 
‘ ‘ Pocz. 14.30, 17, 19.30 

T B A T R Y 
TEATR MIEJSKI:

„Wesele Figara" godz. 19.30

TEATR MUZYCZNY:
„Wiktoria 1 jej huzar" 
g. 19.30

pie budowania fundamentów 
Socjalizmu.

Referat 'organizacyjny wygło­
sił przedstawiciel Żarz. Główne­
go, ob- Rybarczyk, podsumowu 
jąc osiągnięcia i minusy dotych 
czasowej pracy Zw. Zaw. Samo­
rządowców. Nakreślił on rów­
nież podstawowe wytyczne pra­
cy na przyszłość, Do mankamen 
tów jakie cechowały dotychcza 
sową pracę Związku należy zali 
ezyć niedostatecz.ne położenie 
nacisku na organizowanie narad 
wytwórczych i zaniedbywanie 
odcinka przodownictwa pracy. 
Zw. Zaw. Samorządowców wi­
nien teraz zwrócić baczniejszą 
uwagę na wprzęgnięcie instytu- 
cyj samorządowych w rytm 
współzawodnictwa. W tym roku 
należy również poświęcić wię­
cej uwagi sprawie wychowania 
pracownika, jego uświadomie­
nia politycznego i społecznego- 
Trzeba również uaktywnić dzia 
łnlnnść Związku na polu kultu 
ry fizycznej. Do kluczowych za 
gndnień, stojących przed całoś 
cią Zw. Zawodowych, a zatem 
przed Zw. Samorządowców, za­
liczyć należy wciągnięcie do 
twórczej pracy kobiet i z wiek 
szoną nad nimi opiekę.

Por odczytaniu sprawozdań Za 
rządu Związku, Sekcji Fkono- 
micznej, Gospodarczej i Kultu-

no do głosowania celem wyło 
nienia nowego zarządu.

Wybrano do niego 11-tu człon 
ków ,którzy na najbliższym po­
siedzeniu dokonają podziału 
funkcji między siebie i przejmą 
całokształt pTacy związkowej na 
terenie powiatu i miasta.

IMPREZY ARTYSTYCZNE
dla przodowników pracy
Jednym ze środków popularyza­

cji akcji współzawodnictwa pracy 
są Imprezy artystyczne urządzane 
przez Związek Zawodowy Koleja­
rzy dla przodowników pracy. W im 
prezach tych na terenie Okręgu Lu 
bełskiego Kolei Państwowych wz:ę 
ły udział ekipy artystyczne liczące 
razem 72 osoby, które objeżdżały 
większe ośrodki kolejowe. W skład 
ekip wchodziły: chór męski 1 zespół 
teatralny Koła ZZK Kielce, oraz or 
kiestry dęte ZZK z Lublina, Rado­
mia i Skarżyska. Program audycji

był opracowany w ten sposób, że 
nie tylko popularyzował współza­
wodnictwo pracy, ale dostarcza! 
pracownikom kolejowym i ich ro­
dzinom przyjemnej rozjywk£ Kon­
certy te cieszyły się wielkim powo­
dzeniem i sale były wypełnione pu 
bliczn^śdą po brzegi, wśród której 
znajdowali się przedstawiciele par­
tii politycznych, miejscowych orga­
nizacji i społeczeństwa. Świadczy to 
że podobne imprezy są należycie 
oceniane nie tylko przez świat pra­
cy, ale całe społeczeństwo.

MUSIMY ZWIĘKSZYĆ PRODUKCJĘ
o  1 5 ° \0 m i e s t i ę c z r a S e
N a r a d a  p r o d u k c y j n a  w „ Y e r i t a s i e "
Pierwsza w tym roku narada pro 

dukcyjna w państwowej fabryce cu
klerków „Veritas‘‘ miała na celu 
uchwalenie podwyższonej normy 
produkcyjnej na najbliższe mie­
siące.

Narada, jaka odbyła się ub. nie­
dzieli w  świetlicy „Verftasu“, zgro­
madziła oprócz egzekutyw or gani za 
cji partyjnej kierownictwo zakładu, 
Radę Zakładową oraz przodowni­
ków pracy. Dyrektor fabryki, tow. 
Gródecki, po krótkiej ocenie osiąg­
nięć załogi w roku ubiegłym prze­
szedł do omówienia istoty zagadnie 
nia.

Fabryka z wiosną będzie przenle 
siona do pomieszczeń dotychczaso­
wej rafinerii w cukrowni „Lublin" 
i w  związku z tym zwiększy się zna 
cznie jej plan produkcyjny 1 ilość 
zatrudnionych robotników.

Już dziś przy obecnym stanie u- 
rządzeń technicznych fabryka może
swój plan produkcyjny wykonać 

ralno -  Oświatowej' przystąpi1** przy znacznie zmniejszonym stanie

Pokazowe imprezy gimnastyczne
d la  m ło d z ie ż y  z a m o j s k ie !

Zorganizowany przy gimnazjum 
im Zamojskiego w  Zamościu MKS 
prowadzi szereg sekcji, które ■wy­
różniają się wzorową i syslematycz 
ną pracą. Do najbardziej czynnych 
w okresie zimowym należy zaliczyć 
sekcje: bokserską i gimnastyczną.
Zwłaszcza członkowie tej ostatniej 
przygotowywali się już usilnie przez 
długie wieczory jesienne, aby w o- 
kresie zimowym pokazać młodzieży 
zamojskiej swoje osiągnięcia.

Obecnie sekcia ta rozpoczęła cykl 
pokazów gimnastycznych, odbywają

cych się w sali gimnastycznej. 
Ostatnio odbył się taki pokaz dla 
dzieci szkoły powszechnej Nr 3. W 
urządzeniu sali gimnastycznej brak 
jest jeszcze poręczy do ćwiczeń. 
Dzięki przyznaniu przez Powiatową 
Radę PW i WF na cele MKS kwoty 
25 tys. zł zostaną one wkrótce żaku 
pione. W bm. zostanie na terenie 
szkoły zorganizowany mecz pięściar 
ski, którego celem będzie wyło­
nienie najlepszych juniorów do sek 
cji bokserskiej MKS.

/

załogi1. Wobec perspektywy jednak 
'rychłego rozszerzenia zakładu na 
nowym miejscu powstaje pytanie 
— czy celowe jest przesuwać dziś 
35 wykwalifikowanych pracowników 
do innych działów zatrudnienia, al 
bo udzielać im parom e3ięcznych 
urlopów, skoro w kwietniu — maju 
będą oni potrzebni przy rozbudowie 
produkcji? Aby zatrzymać ich na­
dal w fabryce 1 zapewnić im wyna 
grodzenie w dotychczasowej wyso­
kości trzeba o 6 ton podwyższyć mie 
sieczną wydajność fabryki.

Powzięcie tej decyzji n 'e jest ta ­
kie łatwe, skoro się sobie uprzytom 
ni, że w wypadku wyłączenia owych 
35 robotników z procesu produkcyj 
nego pozostała załoga przy przekro 
czenłu (wartościowym) miesięczne­
go planu -produkcji uzyskiwałaby 
premie, które automatycznie odpad 
ną, jeśli dotychczasowy stan zatrud 
nionych b»dzie utrzymany.

W odpowiedzi na takie postawie­
nie sprawy obecni zareagowali jed 
pomyślnie, świadcząc o wysoko roz 
winiętym poczuciu solidarności. 
„Musimy pracować o tyle wydaj­
niej, by wyprodukować tych 6 ton, 
niezbędnych dla zatrzymania kole­
gów na dotychczasowych stanowi­
skach" — decydują wszyscy dysku­
tanci po kolei. Chodzi tylko teraz o 
to — jak osiągnąć owych 6 ton do­
datkowej produkcji w miesiącu?

Dla zebranych jest oczywiste, że 
tych 6 ton dodatkowych może być 
uzyskane tylko w tych kategoriach, 
które cieszą się największym popy­
tem i zarazem reprezentują najwyż 
sze ceny jednostkowe. A więc 
„krówki*' i irysy.

Majster Koproń proponuje, aby 
celem zwiększenia produkcji tych 
właśnie rodzajów cukierków, zastą­
pić część mleka masłem, co wedle 
'ego obliczeń skróci o 40 minut czas 
gotowania jednej „warki*1, podwyż­
szając równocześnie wartość odżyw

czą produktu. Tow. Szewczyk trze­
źwym tonem przypominał że przy 
zmianie sposobu produkcji trzeb! 
zważać, aby wysoka jakość cukier­
ków, która przyczyniła się ostatnie 
do popularności ■wyrobów „Verita- 
su“, nie uległa obniżeniu.

W dalszym toku dyskusji obecni 
zgłosili szereg pomysłów racjonali 
Zatorskich, które winny przynieść 
pożądane przez wszystkich wyrugo 
wanie „czasów jałowych" i uspraw 
n!enle produkcji. Laboratorium, któ 
rego uruchomienia wszyscy obecni 
domagali się, jako podstawy do dal 
szych zmian racjonallzacyjnych, zo­
stanie w  ciągu najbliższego tygod­
nia urządzone i do Roboty propono­
wane próby nad nową metodą pro 
dukcji „krówek" 1 irysów już będą 
ukończone.

Najważniejszy cel zebrania został 
osiągnięty. Powszechne zrozumienie 
dla sprawy kolegów dało w wyniku 
uchwałę, oznaczającą dla całej za­
łogi wzmożony wysiłek rąk i  raiur 
gów.

Pogotowie Ratunkowe teL 22-73 
Straż Pożarna teL 08
Koropnda Mlasts M. O. te l 23-83

PONIEDZIAŁEK, 10 STYCZNIA 
Ważniejsze audycje

5.20 Koncert poranny. 6.10 Dzien­
nik. 6.30 Muzyka. 7.00 Powt. wiad. 
dziennika. 7.25 Lekcja rosyjskiego. 
8.55 Gazetka szkolna. 9.30 Wszech­
nica Radiowa, 11.40 Aud. szkolna 
dla klas młodszych. 12.00 Wiadom. 
południowe. 12.45 Aud. dla wsi. 
15.30 Ewa Szelburg - Zarembina 
mówi do dzieci. 16.00 Dziennik. 
16 30 Lud chiński walczy o wolność 
— p0g. dla młodz. 16.50 Oświata na 
Węgrzech — Pog. 17.00 Koncert roz 
rywkowy. 17.50 Biblioteka im. Le­
nina w Moskwie — pog 18.09 Wal­
ce J. Brahmsa. 13.3  ̂ Dzieje jednego 
strajku. 19.Q0 Koncert popularny. 
19.-10 Wszechnica Radiowa. 20.00 
Dziennik. 21.35 Montaż literacki z 
okazji 25-lecia pracy oborskiej Mi 
chała Szołochowa. 22 00 . Koncert 
„na dobranoc**. 23 00 Oslatn e wia­
domości.
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Minca —'tośmy zrozumieli "wszystko. 
I teraz wiemy, że to są rzeczy proste 
— tylko trzeba je  umieć wypowie­
dzieć tak, jak to robi tow. Bierut, 
Mino albo Zawadzki. Językiem łatWjm 
przystępnym — po robotniczemu. Dla 
togo dzisiaj Już wszyscy z nas na­
brały zaufania do własnego rozumu 
i chcemy teraz pogłębić swą wiedzę 
polityczną, aby* uczestniczyć świado­
mie w dalszej budowie fundamentów 
socjalizmu w Polsce"',

Wielki ruch abonentów bibliotek; 
zakładowej działu „P“ Lubelskiej 
Fabryki Maszyn Rolniczych zwraca 
uwagę każdego, kto zawitał do świe 
tlicy fabrycznej w godzinach popo­
łudniowych lub bezpośrednio po za­
kończeniu pracy. Biblioteka mieści 
się w ciasn j izdebce obok Swiettfcy 
i niemal okrągłe 3 tys. tomów jej z 
trudnością mieści s ę w szafach i na 
półkach bibliotecznych. Wysokie 
stosy książek leżą nawet na krze­
słach j parapecie okna.

A początek był taki skromny! Na 
wezwanie łfow. Antoniego Szydłow­
skiego w pierwszych miesiącach 1945. 
roku każdy z robotników oddał do 
biblioteki po jednej książce. 7. tej nie 
pełnej setki tomów, dzięki troskli­
wej opiece Z w. Zaw. i dyr. A nulowi 
cza (w postaci częstych subwencji z 
funduszów kulturalno -  oświatowych) 
— urosły dziś tysiące.

Stałych abonentów liczy biblioteka 
280. Niewielu tvlko z nrjch bierze po 
jednej książce. N'ska opłata (10 zł. 
miesięcznie od jednej książki) powo 
duje, że przeciętn e czytelnicy biorą 

j po 2 tomy, a wielu nawet i p‘o 5. 
i yc‘ i e7vr*ne szybko, l>o tvlkoi ‘ ~
j 1 przetrzymuje książkę ponad
i tydzień. Przeciętny abonent zmienia

książki dwa razy w tygodniu. I wy 
padki zagubienia lub nieoddania 
książki niemal że nie raebodżą.

Największą poczytnoścdą edeszą *łę 
opowieści o bojach partyzanckich o- 
raz.. Cronin. Również i Prószyński 
jer.t chętnie czytany. Natomiast książ 
ki o tematyce obozowej nie znajdują 
chętnych czytelników. Ludzie n^e chcą 
wracać do wspomnień, związanych 
z cierpieniem. Oczywiście młodzież 
„pożera" powieści Branda, Baxtera 
i Szarej Sowy.

Charakterystycznym objawem, 
który ostatnio wyraźnie występuje,
jest zn aczny wzrost zainteresowania 
czytelników lekturą polityczną i eko. 
nomiczną. Około 450 broszur „Biblio 
teczki Peperowca" i innych popular 
nyoh wydawnictw o treści społecznej, 
które dawniej zrzadka były ruszane 
ze swych miejsc na pólkach — obce 
nie żywo przechodzą z rąk do rąk.

Gdy w rozmowach z robotnikami 
szuka się wyjaśnienia tego zjawiska, 
odpowiadają: — „To zasługa Kongre 
su Jedności. Dawniej wydawało się 
nam ,że zrozumienie zagadnień poli 
tycznych przerasta możliwośoi czło­
wieka o małym wykształceniu. Ale 
kiedyśmy wysłuchali i poczytali kon

Melodyjna łaźnia
Bardzo lubię teatr, ale nie lu­

bię gorąca. Duszność w sali i wg 
soka ciepłota Źle wpływają na 
moją zdolność słyszenia i widze­
nia. A właśnie wybrałem się na 
doskonalą operetkę „Wiktoria i 
jej huzar*'. Na sali bity komplet 
— balkon pełny. Ludzie siedzą 
sztywno ł pocą się pod nałożony­
mi swetrami. W miarą postępu 
akcji na scenie, sala rozgrzewa 
się coraz bardziej. W czasie II ak 
tu panowie rozwiązują krawaty 
i zdejmują marynarki, a panie pa 
czynają się namiętnie wachlować 
i ocierać zroszone potem czoła. 
Ostatni akt spektaklu, tchnący 
słoneczną jesienią Węgier i zapra 
uńonym papryką temperamentem 
powoduje wytwarzanie się ogól­
nej łaźni rzymskiej. Panowie zdej 
mują z nóg obuwie, a niewiasty 
miękną jak wosk.

I wszystko to przez owe prze­
klęte kaloryferii, które grzeją jak 
kocioł Belzebuba... Możeby tak 
mniej palić?

CHOINKA NOWOROCZNA 
w Związku b. Więźniów Politycznych
Sekcja Opieki Społ. przy Kole lu- i ślił, że Polska Ludowa otwiera

'  przed dalećmibełskim PZBWP zorganizowała 
wczoraj w Świetlicy Czterech Zw. 
„choinkę noworoczną" dla dzieci ko 
lęgów i podopiecznych.

Na uroczystość przybyli przedsta­
wiciele PZPR, miasta, powiatu. Ku 
ratorium Szkolnego, Zw. Uczestni­
ków Walki1 o Wolność i Demokra­
cję, Inwalidów Wojennych, prasy, 
WP, przodownicy pracy z kilku fa­
bryk lubelskich, członkowie i  pod­
opieczni Związku 1 dzieci.

Prezes Związku tow Ignaszewski 
przywitał gości. Kilka słów do dzie 
ci powiedziała ob. Kowalska, a na­
stępnie głos zabrał przedstawiciel

. . . PZPR tow. Paydak, który wygłosił
gresowych referatów’ suw, Bteruęe i 1 Ideologiczny. Mówca oodkre

i młodzieżą szerokie 
horyzonty i stwarza dla nich takie 
możliwości, o jakich młodzież żad­
nego kraju kaoitalistycznego nawet 
marzyć nie może.

Po części' oficjalnej nastąpiły wy 
stępy dzieci i Sekcji Młodzieżowej. 
Najwięcej zachwytu u rozbawionej 
dzieciarni wzbudził taniec góralski 
i wierszyk o żołnierzu.

Najbiedniejsze dzieci otrzymały 
paczki, a zaproszeni żołnierze i przo 
downicy pracy zostali obdarzeni 
biblioteczkami dla. swych świetlic.

Dobrze zorganizowana zabawa 
dziecęca, przy blaskach pięknie 
przystrojonej i  rzęsiście oświetlo­
nej choinki zakończyła uroczystość.
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Samorządowiec (Wrocław) -  Lablioiaaka
Zieliński przegrywa przez t. k. o.■Wypełniona po brzegi pu­

blicznością sala kina „Apollo4' 
przeżyła dwie przykre niespo­
dzianki. Jedną z nich była po 
rażka Lublinianki w spotkań n 
fc Samorządowcem, drugą z«S, 
od niepamiętnych czasów, 
przegrana przez t. k. o. ulubień 
ca publiczności lubelskiej — 
Zielińskiego. Szczególnie ten 
•drugi przypadek spowodował 
n licznie zebranej publicznoś 
ci przykre wrażenie.

Porażka Zielińskiego lotem 
błyskawicy obiegła całe mia­
sto i długo będzie komendowa 
na.

Przechodząc do oceny zawo 
dów, należy podkreślić, że sta 
ły one na zupełnie miernym 
poziomie. Jedynie może walka 
Makar — Kurowski II była 
nar dziej interesującą ze wzglę 
du na tiot, że obydwaj zawod­
nicy, (w szczególność1 wrocła 
wianiu) byli termicznie dość 
dobrze zaawansowani. Pozo­

stałe walki nie mogły nikomu 
zaimponować. Były jednak 
przeprowadzone z zacięciem.

Dlaczego takie niedociągnię 
ela organizacyjne?

Kierownictwo sekcji bokser 
skiej nie po raz pierwszy or­
ganizuje zawody bokserskie. 
A jednak? W meczu wczoraj 
szym nie przegrał Zieliński, 
choć i takie głosy słyszano do 
okioła- Nie przegrał bojaźhwv, 
ha- nawet tchórzliwy Stani­
szewski. Przegrało kierownic­
two klubu, które zbyt pewne 
było zwycięstwa nad gośćmi.

Sprawa niedowagi Kukiera, 
jak i nadwagi Kołodyńskicgo

nie będzie nigdy wytłumaczo­
na, a wyłączną winę za prze­
grany mecz ponosi w tym wy 
padkii jedynie kierownictwo 
sekcji. Z czterdziestominuto- 

wym opóźnieniem stanęły w 
ringu ósemki Lublinianki 1 Sa 
morządowca.
PRZEBIEG WALK

W  wadize muszej Żurawski 
(S) zdobył punkty walkowe­
rem wskutek niedowagi Ku­
kiera* 2:0 i dla Samorządowca.

W następnej kategorii Sma* 
czyński (S) pazegrał na punk­
ty 7. Baranem (L). W pierw­
szym starciu uwidacznia się 
techniczna przewaga lublinia­
nina- StaTcie mało interesują­
ce. gdyż obydwaj zawodnicy 
wyraźnie się oszczędzają.

W drugiej rundzie hiblrnia 
nin poluje na zadanie przeciw 
nikowi ciosu z prawej kontry. 
Wrocławianin nie kwapi się 
z rozpoczęciem ataku. Roz­
poczyna go Baran, który no 
„prawym prostym44 dochodzi 
do zwarcia, gdzie wyraźnie gó 
ruje. Pod koniec starcia nastę 
puje wymiana ciosów w nogu 
ringu, po które i Smoczyński 
jest lekko oszołomiony. Mimo 
to wrocławianin rewanżuje się 
trafiając Barana s bsze.mvmi 
ciosami. Bunda dla lublinia­
nina.

W  ostatnim starciu przcpro 
wadzonym z dużą zaciętością. 
Baran jest nadal stroną ataku i 
jącą, mając przewagę naci

przeciwnikiem- Zwyciężył lu­
blinianin. S'an meczu 2:2.

W wadze piórkowej Kurow­
ski II (S), najlepszy zawodnik 
drużyny wrocławskiej, wygrał 
zdecydowanie na punkty z am 
bitnie walczącym Makarem 
(L). Była to jedyna walka sto­
jąca na niezłym poziomie tech 
nicznym.

Pierwsza runda upływa 
pod znakiem ciągłych ataków 
Makara. Knrowski II skutecz 
nie kontruje, a następnie bije 
ciosami sierpowymi z obu rąk.

W drugiej rundzie wrocła­
wianin otrzymuje ostrzeżenie 
za bidę przeciwnika w tył gło 
wy. Makar słabnie. Inicjatywa 
przechodzi do rąk jego prze­
ciwnika-

W ostatnim starciu, przenro 
wadzonym w dość szybkim 
temoie, przy ciągłej wymia­

nie ciosów, ostatnie słowo na­
leży przeważnie do Kurow­
skiego TT. Jemu też sędziowie 
przyznali -zwycięstwo Stan mc 
ezu 4:2 dla wrocławian.
W wadze lekkiej Miszczak (L) 
i Marciniak (S) stoczyli zacięta 
walkę, zakończoną remisem. 

Wrocławianin w pierwszym 
starciu jest nieruchliwy. Udzie 
la sie fo również i Marelnlako 
wi. Toteż starcie jest bezbarw­
ne-

W  drugiej rundzie zaryso­
wuje się wyraźna przewaga 
Miszczuka, którego kilka cio 
sów - bomb dotszło do celu. 
Marciniak nieudolnie starał 
sie kontrować.

trzecim starciu lublinia­
nin zadaie dużą ilość „lewych 
prostvcb“, a nast. dochodzi 
do zwarcia, małąc nad rrzeciw 
niWem wyraźną przewagę.

Pod komec rundy Mlsrczuk 
krwawi. Sędziowie sbisznie n- 
rzeldi watkę remisową. Stan 
meczu 5:3 dla gości.
TRAGEDIA ZIELIŃSKIEGO

zamarła w bezruchu. Gdzie 
niegdzie tylko słychać było ko 
biece ach, na sali.

Walkę rozpoczął Zieliński. 
Idzie, jak zawsze pewny zwy­
cięstwa — z odsłoniętą gardą- 
Rozpoczyna atak chaotycznie. 
Mimo to ciosy dłochodaą do ce 
lu. Pod lewym okiem Boguc­
kiego pęka policzek. Sączy się 
krew. Zieliński -widzi to. Chce 
zadać przeciwnikowi decydują 
cy cios. Bogucki trafia z pra 
wej klontry w szczękę przeciw 
nika. Zieliński pada natych­
miast jak podcięte drzewo. 
Cios był klasyczny. Na „4“ Złe 
liński podnosi się. Jest oszo­
łomiony i podenerwiowany 
To go ostatecznie gubi. Zupeł 
nie odkryty, dąży do wymiany 

•ciosów. Wyprowadza je zbyt 
obszernie. Bognckl kontruje 
z prawej ręki. Skutek oszała­
miający. Słychać trzask. Lu­
blinianin ciężko pada na twarz. 
Zatoczył się również i Boguc 
ki po ciiois'e Zielińskiego. Wido 
wroia milknie. Sędzia ringowy 
zaczyna liczyć- Na „7“ Zieliń 
ski próbuje powstać. Bezsku­
tecznie. Lewa ręka pod ciałem 
jest zupełnie bezwładna. Je­
szcze tylko 3 sekundy i... no­
kaut. Tak, I-szv raz od wielu, 
wielu łat. Zieliński zupełnie 
nieprzytomny wstaje. Jest 
kompletnie niezdolny do wal 
ki i sędzia ringowy odsyła go 
do rogu. Techn k. o. na począt 
ku I starcia.

WIDOWNIA PRAGNIE RE­
WANŻU ZA POPRZEDNIĄ 
PORAŻKĘ

Toteż gdy w rogu ringu u- 
kazała się zgrabna sylwetka 
Głębockiego, publiczność chó­
ralnie domagała się nokautu

Głębocki nie zrobił zawodu. 
W przeciwieństwie do Zieliń­
skiego krą-je się dobrze, zada­
jąc serie celnych ciosów, po 
których wrocławianin pada. 
Dering po „7“ wstaje i... ze 
smutkiem rezygnuje z dalsze 
go prowadzenia walki.

Zwyciężył Głębocki. Stan me 
czu 7:5 dla gości.

W wadze półciężkiej Kor- 
boń (S) „podpadł44 sędziemu 
ringowemu leb- Koszalińskie­

mu. To nie ulegało najmniej­
szej wątpliwości. Gołębiowski 
(L) w normalnie przeprowadza 
nej walce nie może wycrać z 
lepszym technicznie Horbo- 
niem. Wnccławianin naraził 
się sędziemu za otrzymane 
(słusznie zresztą) upomnienie 
źa uderżen)’e przeciwnika na 
sadą dłoni. Po otrzymaniu na 
pomnienia wrocławianin skie 
rował głowę w stronę swego 
kierownictwa, pokazuiąc ti- 

śmiechem na sędziego. To wy­
starczyło, aby w każdej run­
dzie otrzymać npommenie i za 
trzerim razem zostać zdys- 

k wa 1 i f iik owa nym.
W ostatniej walce dnia Sta 

nlszewskt (L) pozazdrościł „la 
itrów44 Lisakowi i zupełnie 
niespodziewanie zareklamował 
„bolesny cios44 rezygnując nad 
spodziewanie szvbko z walki, 
w której miał duże szanse na 
zwycięstwo. Lenistwo, a w 
w szczególności tchórzostwo 
wzięło górę nad ambicią i z 
IAgi pozostały tylko wspomnie 
nia.

Walki w ringu prowadzi 
oh. Koszaliński (W-wa). Punk 
Iłowali: ob. ob. Cichawa (Ra­
dom), Czernik (Łódź). Krasne- 
ki (W-wa. Onieka lekarska dr 
dr Jędrzejewski i' Laskowski.

Organizacja zawodów nie 
dopisała. Zainteresowanie za­
wodami bardzo duże-

T. M.

Ze ssoftu  padzieckieac

Rozgrywki pierwszej rundy hokeja 
dobiegają końca

W zawodach o mistrzostwo ZSRR w hokeju b:erze udział 10 naj­
lepszych drużyn. Po dotychczasowych rozgrywkach na czoło wysunęły 
się drużyny: CDKA I moskiewskie „Dynamo". Sootkanie obu tych dru­
żyn zakończyło się wynikiem nierozstrzygniętym — 2:2. Obecnie, po 
t5 meczach — na czele utrzymuje się CDKA, mając 11 punktów przed 
„Dynamo" — 9 punktów.

z Dermgiem.

Pomorze —Wybrzeże w boksie
* * •

We wszystkim miastach rozpoczęły sie rozgrywki o puchar ZSRR 
w hokeju rosyjskim. Już pierwsze spotkania wykazały, że największe 
szanse na zakwalifikowanie do finału mają: „Spariak4', „Rezerwy Pra­
cy", CDKA oraz moskiewskie „Dynamo1".

*  *  *

Pływacy estońscy ustalili kilka nowych rekordów ZSRR. 15-letnia 
pływaczka Propowa przepłynęła 100 m st. grzbiet, w 1:25 min. Dosko­
nały wynik uzyskał również 16-letni Prangel na dystansie 100 m st. 
grzbiet., wyrównując rekord ZSRR, wynoszący 1:14 mm. Na dystan­
sie 200 m  Prangel ustanowił nowy rekord ZSRR — 2:41 min.* * *

Występ/ drużyny waterpolowej „Torpedo", Moskiewskich Zakła­
dów Automobilowych im. Stalina przyn:osly jej szereg sukcesów 
w spotkaniach na Ukrainie. Z dużym zainteresowaniem oczekuje się 
mającego odbyć się w  najbliższych dniach, spotkania „Torpedo" 
z CDKA.

W wadze półśredniej mało 
kto liczył, że Bogucki (S) od­
niesie w ogóle zwycięstwo nad 
Zielińskim (L). Ż pewnością 
tak również mvślał i pokona­
ny. T^łeź po pierwszym skrzy 
żowaniu rękawic, nic napozór 
nie wskazywało, że surowy 
technicznie Bogucki odniesie 
tak cenne zwycięstwo nad Z’e 
lińskim* Tragedia nastąpiła 
tak szybko, że publiczność w 
czasie wyliczania Zielińskiego

Zarządy pomorskiego i gdańskie­
go OZB ustaliły term:n międzyokrę 
gowego meczu bokserskiego Pomo­
rze — Wybrzeże, który odbędzie się 
w dniu 30 stycznia w Bydgoszczy. 
W reprezentacji Wybrzeża wystąpią 
m. in. Antkiewicz i Chychła. Repre 
zentację Pomorza stanowić będą Li 
eau (Gwardia Toruń), Glonlak (ZZK 
Inowrocław), Kruża (Zjednoczenie 
Bydgoszcz), Piotrowski (Brda Byd­
goszcz) lub Baranowski (Zjednoczę 
nie) oraz Chyła (Zjednoczenie)

K O M U N I K A T
Wobec zlikwidowania przez Polską Agencję Prasową * 

dniem 1-go stycznia br. samodzielnego Biura Ogłoszeń i Re­
klam, zarządzony okólnikiem Premiera Nr 47 z dnia 5. IX. 45 
roku obowiązek przedsiębiorstw, instytucji państwowych i sa­
morządowych przesyłania wszelkich ogłoszeń i reklam za po­
średnictwem PAP-u automatycznie wygasa.

Wszystkie zlecenia ogłoszeniowe do dziennika „Sztandaru 
Ludu** i innych wydawnictw na terenie Polski przyjmuie RSW 
„Prasa" Oddział w Lublinie Krak. Przedni. 02. '7*5
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Sp. z ogr. odp. 
w W A R S Z A W I E  

O D D Z I A Ł  W L U B L I N I E  
ul. Fabryczna 26 —- tel. 41-91

Przyjmuje zamówienia na wagonową dostawę 
drewna opalowego po cenach zniżonych franco 
wagon stacja odbiorcza z natychmiastowym ter­
minem dostawy szczegółowe informacje na 
żądanie. 9

N A U K A

KORESPONDENCYJNE
kursy księgowości Ku­
pieckiego Instytutu Wie 
dzy Zawodowej w Lu­
blinie, Bernardyńska 14 
skrytka pocztowa 15. — 
Zapisy — informacje.
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lub Zmorzyński (Gwardia Toruń).
W ramach tego meczu doj­

dzie do interesującego spotkania 
Antkiewicz — Kruża w  w. piórko­
wej oraz Chychła — Paliński w "w. 
półśredniej.

V7 czasie od 10. I. do 16. I. obra. 
dować będzie w  Katowicach Komi­
sja Unifikacyjna Nauczania Ptłkar- 
stwa w składzie: mgr Jesionka, mgr 
Balcer, dyr. Kisieliński, Wacław 
Kuchar, Tadeusz Foryś i Ryszard 
Koncewicz. Komisja ma za zadanie 
ujednolicenie metod treningowych 
w pilkarstwie polskim.

-----o----

J. owo^n” m 
unf nv do Kitoirc

Jedyny na terenie Lublina mię- 
dzyokręgowy sędzia piłkarski ob 
Madej, powołany został na un fika- 
cyjfcy kurs dla instruktorów i tre­
nerów piłkarskich do Katowic. 
Kurs ten, rozpocznie się w dniu 16 
stycznia i trwać będzie do dn a 2ł 
tegoż miesiąca.

W kilka dni po zakończeniu piet 
wszego turnusu nastąpi otwarcie na 
stępnego, na który powołano z Lu­
bi na ob. Mikciaja Zielińskiego (Lu 
bliniarka) oraz Stanisława Rudnic- 
k>ego (Drukarz) b. gracza WKS Lu- 
blinianka.
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